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D A L S Z Y  C I Ą G  A R T Y K U Ł U  O S T A N I E  K R A J U .

.> Po ustaniu układu handlowego z Króle
stwem Polskiem, otworzenie punktu pozbywa
nia ziemiopłodów i wyrobów tutejszego kraju 
za granicę,  bez opłaty lub za zniżoną opłatą 
cła wywozowego nie przestaje być przedmio
tem usilnych starań rządu krajowego,  który ma 
n a d l e j ę ,  źe w  tym względzie ułatwienie u- 
z y s k a . «

» W roku bieżącym otworzyła się nadzieja 
ożywienia handlu przez zamierzoną drogę że 
lazną , dla połączenia Krakowa z koleją żelaz
ną Górnego Szląska. Dyrektoro wie towarzy
stwa akcyouaryuszów drogi Górno-Szlązkiej u- 
zyskali  od Senatu Rządzącego przywilej na za 
wiązanie tutejszego towarzystwa akeyonnryu- 
szów,  celem założenia drogi żelaznej od Kra
kowa na Krzeszowice,  Chrzanów i Ja wor zno ,  
aż do Przemszy dla połączenia jej  z drogą Szląz-  
ką.  Roboiy przygotowawcze,  a w szczegól
ności niwellacyjne już  rozpoczęte zostały,  i 
spodziewać się należy,  że stosownie do brzmie
nia przywileju ukończoną zoslauie najdalej w 
roku 1847 cała droga , która M. Kraków no
wym rodzajem kommunikacyi z pierwszemi mia
stami bandlowemi połączy .«

» W ubiegłych sześciu lutach urodzaje wpo-  
rszechiiusci wynagrodzi ły pracę rolników. Je

den tylko rok 1842 uboższy był w tym wzglę
dzie od lat drugich. Cena zboża w stosunku 
do lat poprzednich ut rzymywała się laka,  iż 
wynagradzała dostatecznie t rudygospodarstwa .«

» W edlug spisów- w roku 1843 czvniouvch 
w całym kraju było: koni 10,030 a w liczbie 
tej w Krakowie 1,078.

Krów 24,436.
W o łó w  2,504.

Owiec 25,816.
Trzody 11,264* 

odnosząc liczby te do lat dawniejszych,  okazu
je się coraz większy przybytek bvdła rogate
go, świadczący o coraz więcej kwitnącym sta
nie rolnictwa,  ubytek zaś w owcach zastąpio
ny został znacznym przybytkiem t r zo d y . «

» Gospodarstwo leśne aczkolwiek poddane 
przepisom z czasów rządu Cesarsko-Auslryac- 
kiego objętym patentem z r .  1807,  który Se
nat  Rządzący w r. 1820repub l ikował , w więk
szej części nie było prowadzone według obo
wiązujących przepisów i dla tego zagrażało kie
dy ś drożyzną i brakiem własnego drzewa;  o- 
koliczność ta zwróci ła na siebie uwagę rządu 
i dla tego przedsięwzięte zostały więcej odpo
wiednie środki ku ści ś le jszemuwykonaniuprzc-  
pisów leśnych. Od roku 1840 pomierzono i po- 
dz;elono wszystkie tc lasy w dobrach p rywat
nych, które dotąd podzielone nie były.  Z po
miaru okazało się,  że w rzeczonych dobrach 
j e s t  30,003  morgów i 410 prętów lasów. Dla 
ustanowienia zaś kontroili w  naleźyteui p rowa
dzeniu w r ę b ó w ,  potwierdzone zostały przez 
władzę rządową  podziały lasów i poddane nou 
nadzór właściwemu ku temu celowi ustanowić- 
neniu urzędnikowi.  Środki te lubo same przez 
się nie mogą być dostateczne do zakwitnienia 
gospodarstwa leśnego, jednakże przy wsparciu 
dobrych chęci rządu przez właścicieli lasów co
raz  bardziej przekonywających się o potrzebie 
większej baczności na tę galęź gospodarstwa, 
pomyślne rokują sku tk i .«

»Rozporządzenie z czasów rządu Ces. Au- 
slryackiego o sadzeniu drzewek przez włościan 
nowożeńców,  kilkakrotnie przez Senat republi- 
kowane ,  ściślej w w y k o n a n i e  wchodzić zaczy
na. Według o t r z y m a n y c h  rajiportów w  nągu 
lal trzech po rok 1843,  wysadzono w Okręgu 
przez włościan wstępujących w związki mał
żeńskie 18,808 drzewek różuego ro d za ju .«
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» Adininisłracya kopalń i lasów zajmuje ca
łą troskliwość rządu,  tak pod Względem odno
szenia z nich należnej korzyści ,  jak i zapro
wadzenia w tychże odpowiedniego gospodar
stwa.  «

yZakłady górnicze zostawały w ciągłym ru- 
c h n , wyjąwszy hałnnownią, którą rząd świe 
żo przymuszonym był zamknąć,  z powodu wi 
docznych s t rat  dla niskośei cenywyrobn  t e g o . «

» W  kopalni Jaworznickiej od 1 Czerw.  1837 
r.  do ostatniego Grud. 1843,  wydobyto korey 
węg la  grubego 1)84,330; kostkowego 57 ,732  , 
miału 414 ,520 ;  sprzedano zaś korcy grubego 
68 2 , 5 2 5 ,  kostkowego 57 ,732 ,  mia łu316,867..«

» W  hucie Jaworznickiej , w tymże czasie 
wytworzono cynku c e n t .  berlińs. 30,174,  sprze
dano cent. 29^066.«

» Halunu w Jaworznie wytworzono centna
rów 577(5; sprzedano cent.  5278-

» W  kopalni Nicdzieliskićj wydobyto w wy
żej rzeczonym przeciągu czasu korcy węgla 
grubego355,858;  kostkowego770; miału 140,811 
sprzedano zaś korce grubego 355,637,  kostko
wego 637; miału 770.

W  hucie Niedzieliskach wytworzono cynku 
cent. 30,080;  sprzedano 28,663 cent.

i> Celem nadania większej sprężystości i kon- 
trolli w służbie budownictwa , uznał  Senat  Rzą
dzący potrzebę zmiany przepisów w r. 1819 
wydanych,  i tym końcem wydawszy nowe urzą
dzenie,  takowe od 1 Stycznia 184 L r.  w w y 
konanie wprowadził .  Odtąd inspektorat dróg i 
mostów połączony z dawniejszem urzędem bu
downictwa ,  zaczął  stanowić z tym ostatnimjc-  
dnę gałęź służby publicznej pod wspólnym dy
rektorem.  Nowe to urządzenie,  j ak dwuletnie 
doświadczenie naucza,  wywarło zbawienny 
wpływ na tę tak ważną odnogę administracyi 
krajowej ,  i spodziewać się każe,  źe w krotce 
jeszcze zbawienniejsze przyniesie o w o c e . «

i) Oprócz wymienionych wyżej  budowli przy 
Instytutach naukowych od r.  1838, pod wzglę
dem wszelkiego rodzaju budowy publicznej, wię
cej a niżeli kiedykolwiek w podobnym przecią
gu czasu zrobiono. Pomijając pomniejsze re-  
śtauracye,  następujące wykonano:

» Szpital S. Ducha, mieszczący w sobie od
dział syfi litycznych, prawie z gruntu w  ciągu 
lat t rzech odrestaurowany , obejmuje dziś do
godniejsze sale, odpowiednią łaźnią i lokal dla 
przedsiębiorcy żywności.  Pozostaje jeszcze dru
ga część  gmachu tego, mieszcząca w  sobie In
stytut obłąkanych,  a która równie głównej i 
spiesznej restauracyi  wymaga.

{Dalszy ciątj nastąpi.y

C F  S p r o s t o w a n i e . W gazecie wczorajszej 
zaszła następująca omyłka w artykule z Kra
kowa wierszu 9 od początku,  —- zamiast: Cy-  
leryani tw  powinno być Cjjbarytów ,— i na kar
cie 3 wierszu 13 0d góry,  zamiast uiezlania-  
ite powinno być n iezłom ne.

Wiadomości zagraniczne.

W i a d o m o ś c i  z  p o c z t y  d z i s i e j s z e j .

—  P aryż  24 Czerwca.  —
Rząd odebrał z Afryki następującą depeszę 

telegraficzną od marszałka Bugeaud:
— L a  Ha M a g r in a  16 C zerw ca .  —

» W  c z o r a  j ,  w c h w i l i  o d b y w a j ą c e j  s i ę  
k o n f e r e n c y i  z d o w o d z ę ą  a r m i i  m a r o 
k a ń s k i e j ,  w o j s k a  t e  s k ł a d a j ą c e  s i ę  z 
50 00 j  a z d y ,  d a ł y  do  n a s z y c h  o g n i a  i z r a 
n i ł y  n a m  o f f i c e r a  i d w ó c h  ż o ł n i e r z y ,  
b e z  o d s t r z e l e n i a  s i ę  z n a s z e j  s t r o n y .  
K o n f e r e n c y a  z o s t a ł a  z a r a z  p r z e r w a 
n ą ,  i p r z y s z ł o  d o a t t a k u  z e  s t r o n y  m a 
r o k a ń s k i e j ,  ii a n a s z y c h  j  e n e r a ł ó w L a- 
m o r i c i e r e i  B e d e a u .  P r z y b y ł e m  n a  
p l a c  b o j u  i r o z k a z a ł e m  p r z y p u ś c i ć  a t- 
t a k ,  w k t ó r y m  n i e p r z y j a c i e l  u t r a c i ł  
d o 400  z a b i t y c h  na  p o b o j o w i s k u  z o s t a 
w i o n y c h ,  i z a b r a l i ś m y  k o n i e  i do 400 
s z t u k  b r o n i .  N i g d  y s k a r  ce  n i e n i e  b y 
ł o  s p r a w i e d l i w s z e .  Z n a s z e j  ' s t r o n y  
m i e l i ś m y  6 z a b i t y c h  i 20 r a n i o n y c h . «

Zdaje się prawie,  jakoby ta depesza masko
wała tylko klęskę j ene ra łów Lamorieiere i Be- 
dean. —

w i a d o m o ś c i  z  p o p b z e d n i c i i  p o c z t .

—  H a m b u rg  19 Czerw ca.  —  
Wczoraj  otrzymano tu z Kuxbawen przez 

telegraf smutną wiadomość,  że oprócz okrętu 
hiszpańskiego, rozbitego w  czasie ostatniej bu
rzy pod l le lgoland, tegoż losu dozuał wielki 
parostatek angielski M a n c h e s te r , dowodzony 
przez kapitana Dudley, przy ujściu rzeki Elby. 
Na wyspę Neuwerk  przypędziła burza mnóstwo 
szczątków okrętowych i 17 trupów.

Tutejsza gazeta donosi,  źe skrzypek Ole- 
Bull siedzi w więzieniu w N e w - J o r k u ,  i lo na 
powództwo p. Schuberta , utrzymującego w Ham
burgu handel muzyczny,  k t ó r y  jako famulus wir 
tuoza w przeszłym roku odbył z nim podroż 
do Ameryki pótnocnćj , teraz zaś powróci! do 
Hamburga.

— P a r y ż \ 5  Czerw ca.  —
Mylnie niektóre g a z e t y  doniosły^ a między 

niemi i J o u r n a l  des D ebuls ,  źe xiążę  Joinvi!le 
opuścił wczoraj  Paryż,  aby się udać na miej
sce swego p r z e z n a c z e n i a .  O d j a z d  xięcia,  jak 
pisze ostatni d z i e n n i k ,  odłożony jest  do kijku 
dni. Jego obecność przy brzegach marokań
skich nie zdaje się tak nagle być potrzebna.

W  izbie deputowanych głoszono,  że xiąźę  
Joinville nie mógł się z gabinetem porozumieć 
względem postępowania,  jakie pod Tangcrem 
ma zachować.  W  sali konferencyonalnej izby 
deput. mówiono , że xiążę Joinville zadał ga
binetowi kwes lyę ,  co nin czynić pozostanie,  
gdyby przez okoliczności był zmuszony działać 
przeciw Marokko zaczepnie. Ministerstwo mia
ło odpowiedzieć , źe tą kwestyą nie ma potrze
by się za jmować,  gdyż według wszelkiego po
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dobieństwa,  nieporozumienia z Marukko blizkie 
są załatwienia w dobry sposób; idzie właśnie 
tylko o t o , aby przez ukazanie się eskadry fran- 
cuzkiej pod Tangiereni ,  przyśpieszyć układy. 
Xiąźę Joinville , który już  sądził ,  źe go rząd 
upoważni do bombardowania Tangeru , odpowie
dział ,  oświadczając,  aby rolę nieczynnego ob
serwatora oddano innemu kontradmirałowi,  on 
zaś z swej strony zrzeka się zaszczytu dowo
dzenia eskadrą przeznaczoną do brzegów Ma- 
rokko.  Odmówienie xięcia Joinville tein jest  
dla ministerstwa nieprzyjemniejsze, gdy już po
czyniło przygotowania do odpłj nięcia eskadry 
do Tangeru ; a nawe t ,  aby więcej zyskać cza
s u , postanowił gabinet wysłać flotę z Tulonu 
naprzód ,  xiążę zaś Joinville miał wsiąść na 
okręt  Pluton,  który wystany został z Brestu 
do H a w r u , aby natychmiast przewieść xięcia 
pod Tang ier ,  gdzie już  miał zastać eskadrę.  
Gdy po ostatniej napaści marokanie zachowują 
się spokojnie,  i zdaje się źe nie przyjdzie do 
wojny;  gabinet nie będzie zapewne nastawał,  
aby xiążę  joinville udał się do Tangeru.

Hektor  Berlioz ma urządzić wielki koncert 
W  gmachu wystawy,  gdzie różne oratoria nie
mieckich 1 włoskich kompozytorów mają być 
wykonane przez SOU artystów' muzycznych.  
Par lye solowe składać się będą ze stu głosów, 
bilet wnijścia kosztuje 10 fr. Dla zapobieże
nia zbytniemu natłokowi a z nim połączonemu 
nieporządkowi,  prefekt policyi ograniczył liczbę 
biletów wnijścia do 12,00(1, lubo gmach ten 
objąć może trzy razy wóększą liczbę osób.

—  L o n d y n  14 Czerwca.  —
Z przylądka Dobrej Nadziei donoszą,  źe 

jeden oficer i siedmiu żołnierzy z osady angieł- 
sbiego okrętu K leo j ia lra  zostali zamordowani 
na brzegu wyspy Madagaskar.  W  chwili gdy 
ci żeglarze zbliżyli się do b rzegu,  zostali na
padnięci i niemiłosiernie wymordowani ,  a ża
dnej pomocy nie można im było udzielić. Z te
goż przylądku donoszą,  że według obiegającej 
tam pogłoski,  sławni naturałiśoi Dclgorgie i Wił- 
be r g ,  z których pierwszy je st  francuz a drugi 
sz w e d ,  zostali zamordowani  przez krajowców 
w Matzilikatze.

Gazety londyńskie donoszą , źe sir Adams, 
dowodzca siły morskiej angielskiej stojącej w 
Ameryce północnej i w Indyach Zachodnich, 
ogłosił port San juan de Ńiearagua w stanie 
blokady.

—  D n ia  18 Czerw ca.  —
Dwór powrócił z swym dostojnym gościem, 

królem saskim , z Claremonl do miasta. Wie
czór pan p eei (jaj na CZeść króla świetną u- 
cz tę ,  ^na którą zaproszeni byli ,  prócz członków 
ciała tiypiomatyczuego , głównie uczeni i litera
ckie znakomitości.

W  skutku ostatniego głosowania w  izbie 
niższej względem projektu r ządowego w kw e
sty* o cuk rz e ,  gabinet miał do zniesienia od 
piął ku wieczór az do dziś rano bardzo n iebez 
pieczne przesilenie. Zaproponowana zmiana przez 
pana Miles i dalsze nad nią rozprawy zpowo-

dowały były,  że ów projekt  odrzucony został; 
a ponieważ ministrowie wyraźnie dali poznać,  
źe pod żadnym względem nie zmienią swego 
planu,  powszechne przeto mniemauie o ,ch re- 
zygnacyi było uzasadnione.  Zewnęt rzne ozna
ki utwierdziły też publiczność w tern oczeki
waniu.  W  sobotę odbyła się rada gabinetowa,  
po której wczoraj rano uastąpila druga.  Przy 
końcu wczorajszej  narady pan Peeł udał się do 
pałacu Buckingham, gdzie pozostał naobiedzie.  
Rano kilku ministrów odwodziło pana Peel.  Z 
lego powodu powszechnie mówiono , a szcze
gólniej w klubach politycznych , że ministrowie 
w sobotę postanowili rezygnować , i j uż przed
stawili to k ró lowej , która się przychylać mia
ła do ich żądania i posłała po xięcia Richmond,  
kióry miał się zająć utworzeniem nowego ga 
binetu. Wszyslkim tym wieściom zaprzeczył  
wczoraj  ministoryalny M o r n in g  H e r a ld  w zwy
czajnej pół urzędowej  formie. »Mamy powód 
sądzen ia— mówi H e r a l d — że wszelkie wieści
0 rezvgnacyi ministrów w skutku piątkowych 
rozpraw w izbie deput. ,  są bezzasadne.  Rząd 
królowej zapewne dziś wieczór  oświadczy,  j a 
ką drogę chce obrać względem piątkowych r o z 
praw. o To mniemanie dziennika H e r a ld  s twie r
dziło s i ę ; ministrowie na wczorajszem posie
dzeniu izby deputowanych chcieli pierwej obja
wić swe oświadczenie, nim będą rezyguować,
1 prawie grożącej mowie p. Peel i lorda Stan
ley udało się sporne żywioły ich stronnictwa 
przywieść do powoluości.  Ale z strony młodej 
Anglii,  a mianowicie jej  przewódcy,  p. d’Isra- 
eli ,  wystawieni byli na gwał towne pociski. Mi
nistrowie obstawali przy swym pierwszym pla
n ie ;  nastąpiło głosowanie nad zaproponowaną 
w piątek zmianą pana Mi les , która większo
ścią głosów 255 przeciw 233 odrzucouą zosta
ła. Ta większość 22 głosów zapewnia jednak 
dla ministrów małe nadzieję na przyszłość,  kie
dy rozdwojenie ,  a nawet mówić można pra
wie rozwiązanie wielkiego konserwacyjnego 
stronnictwa , dało się lak uczuć przez tak sprze
czne głosowania [już po raz arugi.

—  K o n s ta n tyn o p o l  1 C zerw ca .  — 
Codzień przybywają tu gońcy z zaspokaja- 

jącemi doniesieniami o stanie zdrowia sułtana.  
Przepędziwszy 3 dni w Ismid wyjechał  dnia 
czwartego do Mudonii ,  zkąd po krótkim odpo
czynku odbył podróż konną do Brussy, gdzie 
jeszcze tegoż dnia przybył.  Sułtan przyjmo
wany jest wszędzie z zapałem.

Ponieważ ostatnie doniesienia* usunęły wszel
ką obawę głodu,  przeto gabinet turecki posta
nowił  znieść zakaz wywozu zbo ż a , i j uż  wszys t 
kie poselstwa o tem zawiadomił.

► i *  —  A e w - J o r l  1 Czerwca .  —
W  Filadelfii zupełna panuje Sjiokojność. Z 

toczącego się ciągle śledztwa w sprawie osla- 
tniego zaburzenia,  okazało s ię ,  że w prawdzie 
irlandezycy n a j p r z ó d  uderzyli na amerykanów,  
ale ci pierwsi zaczęli strzelać.  Kościoły kato
lickie w mieście i okolicach są już  wszystkie



4

o twar te ,  nabożeństwu odbywa się jak dawniej,  
tylko że natłok do nich ludu jes t  większy.

Dnia 18 z. m. okropny pożar  zrządzi ł  w  
New-Orleans wielkie spustoszenie.  Szkodę o- 
bliczają na 400,01)0 dollarów,- domów spaliło 
się 300,  a 2000 osób jest  bez schronienia.

P m y j K C H A L i  d o  c i u k o w a ,

Od dnia  1 do dnia 'Z Lipca.

P l a t e r  r ite fan h r . ,  F l e t s c h e r  J ó z e f ,  R e m ie  k a  
t a r z y n a ,  P l a t e r  A n n a  h i \ ,  O k o n i t f f  j e n .  c t s .  r o s s . ,  

P s t r o k o w s k i  A d a m  o b . ,  P s l r o k ó w s k i  I g n a c y  ob . ,  
S t o r c z y ń s k a  J u l i a ,  S k a w iń s k a  M a r y n ,  F r ą c z e k  A -  

lo jzy ,  B n lccw icz  F r a n c i s z e k ,  z  P o l s k i ; —  L i p o w 

s k a  L a u ra  o b . ,  " M o rb i tz c ro w a  ob. ,  D z w o n k o w s k a  
R oz a l ia  o b . ,  N ik i fo ra k i  M ik o ła j ,  P o to c k i  A l f r e d  h r . ,  
z  G al icy  i; — R a c z y ń s k i  K a z i m i e r z ,  R u m p e u  P io t r ,  
z  P ru s s .

//'u jechali z  Hrakowa 

P o p ie l  W a c ł a w  o b . ,  Bielsk i  H e n r y k  o h . ,  R z c  
w o s k i  A n to n i ,  B ru d z is z  A d a m ,  D ą b r o w s k i  T e o f i l ,  
C z a p l ic k i  I g n a c y  o b . ,  C h r o n o w s k i  J ó z e f  o b . ,  Ł o -  
d z iń s k a  E w a  ob . ,  d o  P o l sk i /  —  K a d ł u b o w s k i  o b . ,  

N iec iąg  Ióze f ,  B o g d a ń sk i  F r a u c i s z e k ,  L e w a r t o w s k i  
A p o l i n a r y  b a r o n ,  O k o n ie f f  je n .  ce s .  ro s .  d o  G a -  

—  B a r r a n d e  o b . ,  R a d z k i  L u d w i k ,  L ip o w s k a  
L a u r a  o b . ,  d o  P ru s s .

Doniesienia Urzędowe.

N r  o 3376.
W Y D Z I A Ł  D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  1 S K A R u U  

W  S E N A C I E  R7.ADZACY.VI

W o ln eg o  N iepod leg łego  i  ścisłe N e u tra ln e g o  
AJiasla h r a k o w a  i  J <g f> O kręgu.

Podaje do powszechnej wiadomości , iż w 
mvśl postanowienia Senatu Rządzącego z dnia 
21 Czerwca r. b. N. 2903 odbywać się będzie 
AV biórze Wydziału Dochodów Publicznych i 
Skarbu na dniu 6 Lipca r. b. w godzinach przeć, 
południowych licytacya publiczna t/t p lus  na 
wypuszczenie w dziciżawę wieczystą ( erbpucltl)  
ou Cl. 1 Lipca 1844 r. rozpoczynać się mającą, 
części placu skarbowego Latarnia zwanego pod 
L  266 w gminie IX.  sytuowanego,  w grani
cach Lit B . E .  R .  IV. na planie ad N. 2457 
D. G. za twie rdzonym, zamkniętych,  oznaczo
nego a wynoszącego powierzchni 1146 sążni 4 
stopy miary płaskiej. Główniejsze warunki  do 
licytacyi wymienionego placu są następującc.- 
a j  cena wkupnrgo do pierwszrgo wy u olania 
przy licytacji  usianowjjojia jest w kwocie zip. 
172; b) clięc licytowania mający złożą na vu-  
dium  zt. 17 gr. 6; r.) kanon czyli czynsz ro
czny ustanowiony jest  w kwocie zł. So któren 
dzierżawca wieeznec.i czasy,  poczynając od d. 
1 Lipca b. r. opłacać będr.ie w cztererb kwar 
talnych^ ratach z góry każdego roku do Kassy 
Głównej , inne z l ś  warunki  każdego czasu mo
gą i}VC przez kniikureiilów pi zejrzanemi w bió
rze W ydzialu Dochodów Publiczn vch.

Kraków d. 24 Czerwca 1844 r.
Z Senatora Prezy dującego,

S o b o l e w s k i .
(3r.) Z. Sekr.  W y dz. W.  M arkowski.

I  ro. 251.
D y r e k c y a  O g ó l n a  S z p i t a l i .

W  W o ł n e m  M ia śc ie  K r a k o w ie .
Podaje do wiadomości powszechnej , iż na 

dniu 1 Sierpnia r. b. od godziny 11 do 1 z poś
lednia odbędzie się w Se kr t t  iryacie Dyrekcj i  
Ogólnej w gmachu ś. Piotra przy Kassie Głów
nej W,  M. Krakowa umieszczonym, licytacya, 
przez deklaracye opieczęlowaue, na wypusz
czenie w dwunastoletnią dzierżawę dóbr Tro- 
piszów szpitala ś. Łazarza  własn ych , w Kró
lestwie Polskiem na samej granicy od strony' 
kraju W .  M. Krakowa położonych,  gruntami 
swemi dóbr Kościelniki w dystrykcie Mogilskim 
dotykających,  od ceny w summie złp. 21,577 
tytułem rocznego czynszu z góry opłacać się 
winnego,  ustanowionej.  Dzierżawa la rozpo
cznie się z dniem 24 Czerwca 1845 i t rwać 
będzie do tegoż dnia 1857 r.; życzący' sobie 
dobra wspomiuone zadziei ża w ić , zechcą w miej
scu i czasie powyżej namicnionych deklaracye 
swe z łożyć,  i w tych wyraźnie zamieścić,  ja-,  
ką najwyższą summę czynszu rocznego nad ce
nę powyżej oznaczoną piacie z tej dzierżawy 
obowięzują s ię ,  do których dołączone być nu1 
vad ium  w kwocie złp. 2,500.  0  innych zaś
warunkach tej dzierżawy,  tudzież ilości i j ako
ści inwentarza na gruncie dóbr Tropiszowa zna j
dującego s ię ,  każdego czasu w miejscu odbyć 
sie mającej licytacyi wiadomość powziąść mogą.

Kraków d. 19 Czerwca 1844 r.
Prezydujący.

S c h i n d l e r

(2r. ) Sekr. Tyrałski.

Hloiiieisienle prj ivatn<‘.

» Zawiadamia się interesowaną Publiczność, iż haudel J. X. Wa l te r  przeprowa
dzony został z kamienicy szarej,  do domu własnego pod Krzysztoforami zwanego.

( I r . )


